Jacek Kawecki

Dzieje starożytnych Teb

Teby było to jedno z głównych miast środkowej Grecji. Położone na wschodniej równinie Beocji- Kefizosu. Był to region rolniczy i hodowlany, którego mieszkańcy cieszyli się zasłużona sławą pierwszorzędnych rolników. Teby zamieszkane od najdawniejszych czasów stanowiły z sąsiednim Orchomenos najważniejszy ośrodek kultury mykeńskiej. Sprawowały kontrolę nad szlakami komunikacyjnymi łączącymi północ z południem oraz posiadały rozległe tereny uprawne. Słynęły z doborowej armii, w której skład wchodziła m.in. świetna jazda. W ciągu swego istnienia utrzymywały dominację w Beocji.
 
Według mitów założycielem Teb miał być Kadmos, syn Agenora, który przybył do Grecji ze wschodu w poszukiwaniu swojej siostry Europy porwanej przez Zeusa. Trasa wędrówki Kadmosa została dokładnie opisana przez m.in. Pauzaniasza i Herodota. Po śmierci jego matki udał się do wyroczni w Delfach, gdzie uzyskał przepowiednie, aby pójść w trop za krową i wybudować miasto w miejscu, gdzie zwierze opadnie z sił 
. Tak dotarł, na równinę Tanagryjską, gdzie założył Teby.
W wersji cytowanej przez Herodota i Pauzaniasza wspomina się, że opisane powyżej wydarzenia miały miejsce na pięć pokoleń przed przyjściem na świat Heraklesa, syna  Amfitriona. Według tej chronologii wydarzenia te przypadają na 1313 r. p.n.e. Odkrycia archeologiczne nie wskazują dokładnej daty powstania miasta, ale sugerują, że jest wcześniejsza o kilkaset lat. Wśród badaczy istnieje również spór na temat pochodzenia założycieli miasta. Wśród potencjalnych założycieli wymienia się m.in. Fenicjan jak i Kreteńczyków, z którymi Teby utrzymywały ścisłe kontakty handlowe.

Wykopaliska dokonane na terenie Kadmei – centralnego wzgórza miasta, pozwalają nam stwierdzić, że już w epoce wczesnego brązu osadnictwo w Tebach zajmowało dosyć znaczny obszar. Nie można jednoznacznie określić charakteru tej osady, ale można stwierdzić ze jej mieszkańcy mogli się zajmować uprawą roli i hodowlą na terenie równiny tebańskiej.

Na obszarze południowej Beocji istniały dogodne warunki dla rozwoju osadnictwa, szczególnie na równinie Tanagryjskiej, gdzie leżały Teby. Opierały swoją gospodarkę nie tylko na działalności rolniczej, ale starały się wykorzystywać dogodne położenie przy głównym szlaku handlowym łączący północ z południem Grecji. Miejscem założenia miasta było wzgórze później nazwane Kadmeią od założyciela miasta króla Kadmosa. Cechowało się naturalną obronnością, od wschodu i zachodu chronione było przez strome urwiska, od północy przez rzeki. Teby, w starożytności, posiadały w obwodzie swych murów siedem bram. Każda z nich miała swą nazwę np. południowa brama nosiła imię Elektry, siostry Kadmosa, północno-wschodnia nazywała się Projtejska od Projtosa, jednego z mieszkańców miasta. Według przekazu Pauzaniasza, bramę Elektry miały zdobić posągi Ateny i Hermesa, przy czym posąg Hermesa miał być autorstwa Fidiasza
. Nieopodal bramy leżało się wzgórze poświecone Apollinowi, natomiast za wspomnianymi posągami wznosiła się świątynia mu poświęcona ozdobiona posągiem Apollona wykonanym z drzewa cedrowego autorstwa Kanachosa z Sykionu. Ze świątynią Apollona wiązała się tradycja. Co roku był wybierany kapłan Apollona, piękny i silny chłopiec pochodzący z arystokratycznej rodziny. Obdarzało się go przydomkiem Wawrzyniec, ponieważ nosił wieniec z liści wawrzynu. Zgodnie ze zwyczajem składał bogu spiżowy trójnóg. 
Niedaleko murów miasta zbudowana została również świątynia poświecona Heraklesowi. Znajdował się w niej posąg wykonany z białego marmuru, nazwany Promachos (tj.Obrońca). W świątyni miał stać również drewniany posąg wykonany przez samego Dedala będący darem dziękczynnym. Obok świątyni Heraklesa był gimnazjon i stadion sportowy, obydwa nazwane imieniem tego boga. W pobliżu bramy Projtejskiej znajdował się teatr.
Teby odróżniały od innych polis nie tylko zwyczaje, ale również cechy zewnętrzne kobiet je zamieszkujących. Według Dikajarchosa, „kobiety Tebańczyków odznaczają się wśród wszystkich Greczynek wysokim wzrostem i wdziękiem w poruszaniu się i trzymaniu się… Na głowie noszą takie zasłony, że cała twarz wydaje się jakby zakryta maską i widać tylko oczy, a resztę twarzy kryje zasłona, przeważnie biała. Jasne swe włosy podwiązują aż do czubka głowy we fryzurę zwaną „lampką”. Obuwie noszą lekkie i płytkie, purpurowe, tak wiązane rzemykami, że nogi wydają się prawie gołe. W sposób bycia przypominają Tebanki nie tyle Beotki, ile Sykijonki. Głos mają przyjemny…”
. Beotki były też bardzo wykształcone, podobnie jak kobiety mieszkające na wyspach, uprawiały poezję.
W VI w. p.n.e. miasta Beocji stworzyły związek skupiony wokół Teb, ale wspólnota ta rozpadła się po najeździe Kserksesa. Dopiero po uwolnieniu się od zależności od Aten w 447 r. p.n.e. Beoci ponownie uformowali federację, nazwaną Związkiem Beockim, w którym każde miasto zachowywało autonomię w sprawach wewnętrznych, natomiast wspólnie decydowano o sprawach zewnętrznych.


W 431 r. p.n.e. doszło do wybuchu wojny peloponeskiej. Naprzeciw siebie stanęły dwa wielkie bloki. Z jednej strony Sparta i jej symmachia grupującą większość polis z Peloponezu oraz jej najwięksi sojusznicy Teby na czele Związku Beockiego oraz Korynt. Z drugiej strony mamy obok Aten m.in. Tracje, Tesalię oraz beockie Plateje. Już na początku wojny Tebańczycy ponieśli klęskę w bitwie pod Platejami, gdzie zostali pobici przez Platejczyków w 431 r. p.n.e. Ale już w 427 r. p.n.e. Tebańczycy triumfowali podbijając i niszcząc sprzymierzone z Atenami Plateje. Do bezpośredniego starcia Ateńczyków i Beotów doszło pod Delion w 424 r. p.n.e. O jego przebiegu zadecydowało wprowadzenie nowej taktyki bojowej przez wodza tebańskiego Epaminondasa. Istotną innowacją było zmasowanie wyborowych sił na lewym skrzydle, a nie jak dotąd na prawym, tak, że stało się ono skrzydłem uderzeniowym. Centrum natomiast i skrzydłu prawemu przypadła rola bierna, a mianowicie utrzymania łączności z lewym. W związku z gwałtownym posunięciem się lewego atakującego skrzydła naprzód cała linia frontu w toku akcji przybrała linie ukośną. Taktyka ta zadecydowała o zwycięstwie Beotów nad Ateńczykami pod wodzą Hipokratesa, który poniósł śmierć w bitwie. 


Mimo że Teby z wojny wyszły zwycięsko, nie odniosły w jej konsekwencji żadnych korzyści. W kraju panowało przekonanie, że wraz z Koryntem Teby zostały zlekceważone przez Spartan, którzy jako jedyni odnieśli korzyści z wygranej wojny.
 O warunkach traktatu pokojowego miało zadecydować zgromadzenie symmachii spartańskiej, gdzie głowni sojusznicy Sparty, Teby i Korynt domagali się zniszczenia Aten. Byłaby to dla Teb idealna sytuacja, ponieważ pozbyłyby się raz na zawsze swojego głównego wroga, a same stałyby się najważniejszym ośrodkiem politycznym w Grecji środkowej. Jednak niechęć Lacedemończyków do zburzenia Aten była spowodowana obawą przed zbyt silnymi sojusznikami jak Teby i Korynt, przeciw którym chciała użyć Aten, jako przeciwwagi. Ostatecznie, jak czytamy w Historii greckiej Ksenofonta,:  

…(Lacedemończycy)gotowi byli zawrzeć z Ateńczykami pokój na tych warunkach, że zburzywszy swe mury i port w Pireusie, wydawszy nadto okręty z wyjątkiem dwunastu oraz sprowadziwszy z powrotem wygnańców, będą mieli z Lacedemończykami wspólnych przyjaciół i wrogów i zarówno na morzu, jak i na lądzie będą gotowi iść za nimi, gdziekolwiek ci poprowadzą…

Wojna ta trwała 27 lat i przyniosła jej uczestnikom szereg zniszczeń. Klęska Aten była całkowita i zwycięzcy mieli prawo oczekiwać chociażby częściowego zadośćuczynienia za swoje straty, wiec wyrażanie niezadowolenia przez Tebańczyków było całkowicie słuszne i zrozumiałe. 
W 400 r. p.n.e. wybuchła wojna pomiędzy Spartą i Persją wywołana niedotrzymaniem przez Lacedemończyków warunku traktatu sojuszniczego. Persowie nie mogąc sobie poradzić z potęgą wojsk przeciwnika, na czele, których stał, Agesilaos sięgnęli po swoją najskuteczniejszą broń i posłali do Grecji pieniądze i propozycje koalicji antyspartańskiej. Nie musieli do tego zbyt długo namawiać Tebańczyków, którzy w 395 r. p.n.e. zawarli porozumienie z Ateńczykami, którzy zawarcie porozumienia podsumowali słowami ... nie wyruszyliście zbrojnie z nimi na nas, my zaś razem z wami walczyć będziemy z nimi, jeśli tylko oni na was uderzą…

 Wywołało ono wojnę zwaną koryncką. Sparta przyjęła wyzwanie i uderzyła na Beocję wraz ze zbuntowanym beockim Orchomenos. Działania wojenne prowadzone były przez Lizandra i Pauzeniasza, obaj mieli się spotkać pod murami beockiej twierdzy Haliartos. Z niejasnych powodów Pauzaniasz spóźnił się i Lizander sam stanął do boju przeciwko wojskom tebańskim. Poniósł on klęskę i śmierć w czasie bitwy. W wyniku tego zwycięstwa do koalicji przeciw Sparcie dołączyły się Argos i Korynt. Nie mogąc sobie poradzić z nową koalicją, władze Sparty wezwały Agesilaosa do powrotu do Grecji. Do wielkiej bitwy doszło w  394 r. p.n.e. pod Koroneją. W bitwie brało udział pięć tysięcy Tebańczyków. Niestety, popełnili błąd czyniąc swoją falangę zbyt głęboką, skracając linię frontu w wyniku, czego zostali otoczeni.

Jednak bitwa ta nie przyniosła rozstrzygnięcia losów wojny. Persowie korzystając z nieobecności przystąpili do usuwania spartańskich garnizonów z Azji Mniejszej oraz wraz z Atenami uderzyli na spartańską flotę pozbawiając ją znaczenia na Morzu Egejskim.

Rok 392 p.n.e. przyniósł istotne zmiany w układzie sił. Spartanie zaniepokojeni ponoszonymi porażkami doprowadzili do rokowań pokojowych z Persją, która nie miała już interesu w dłuższym popieraniu Ateńczyków. Do zawarcia pokoju byli również skłonni wyczerpani wojną Tebańczycy. Ostatecznie do zawarcia pokoju doszło dopiero w 387 r. p.n.e. Nazywany jest pokojem powszechnym. Jego warunki zostały ustalone przez króla Persji. Znamy je z przekazu Ksenofonta: 
„Król Artakserkses uważa za sprawiedliwe, ażeby grody znajdujące się w Azji należały do niego, z wysp zaś Klazomenai i Cypr; ażeby pozostałe grody greckie, zarówno małe jak i wielkie, miały nadal samorząd z wyjątkiem Lemnos, Imbros i Skyros, gdyż te, jak było za dawnych lat, powinny być własnością Ateńczyków. Ktokolwiek zaś pokoju tego nie przyjmuje, z tymi ja z pomocą tych, którzy wraz ze mną tego samego pragną, będę wojował na ziemi i morzu, okrętami i pieniędzmi”


W ten sposób król Persji ogłosił każdemu państwu greckiemu, że będzie walczył w obronie jego wolności za cenę oddania mu w niewolę miast w Azji Mniejszej. Traktat ten w sposób oczywisty uderzał w interes Teb, dla których jego przyjecie oznaczało koniec związku beockiego. W czasie ceremonii zaprzysiężenia warunków pokoju, Tebańczycy którzy osiągnęli panowanie nad miastami Beocji, chcieli zaprzysiąc pokój w imieniu Związku Beockiego. Najwidoczniej przyświecała im myśl, by uzyskać w ten sposób uznanie ich panowania nad osadami Beocji, jak Sparty nad osadami Lakonii i Mesenii. Jednak Agesilaos …oświadczył, że on tej przysięgi nie uzna, jeżeli, jak żąda pismo królewskie, i wielkie, i małe grody nie będą samorządne. Posłowie tebańscy powiedzieli mu na to, że nakazu takiego nie otrzymali . „A więc idźcie i spytajcie — rzekł im Agesilaos — ale zanieście im i tę wiadomość, że jeśli tego nie uczynią, to będą wyłączeni z traktatu pokojowego"…
. Tebańczycy osamotnieni i pod groźbą wojny ze Spartą i Persją musieli zaakceptować to żądanie. 

Zaraz po zawarciu pokoju Sparta, jako państwo mające pilnować postanowień zawartego pokoju, zaczęła interweniować w wewnętrzne sprawy swoich sojuszników. Ofiarą agresji spartańskiej stały się również Teby. Wykorzystując istnienie prospartańskiego, oligarchicznego obozu w mieście, udało się Spartanom opanować zamek tebański Kadmeę w 382 r. p.n.e. Grupa ta za pomocą Sparty przejęła władzę. Część Tebańczyków musiała iść na wygnanie i schroniła się w Atenach. Agresja przeciwko Tebom wywołała w czasie pokoju i wymuszenie zmiany ustroju wywołało powszechne oburzenie w świecie greckim. 
Zimą 379 r. p.n.e. w Tebach doszło do zamachu stanu i grupa spiskowców wsparta przez emigrantów, wracających z Aten przejęła władzę. Kilku prospartańskich polityków zostało zamordowanych a zaskoczeni żołnierze spartańscy opuścili miasto. Władzę przejęła grupa polityków zdecydowanych walczyć w obronie niezależności od Lacedemończyków. Wtedy powstał elitarny oddział wojskowy zwany świętym hufcem, złożony z 300 utrzymywanych na koszt państwa wojowników. Oddział w przyszłości stał się trzonem armii. Stacjonował on w Kadmei i stanowił zabezpieczenie przed próbą obalenia nowego porządku. Spartanie podejmowali próby odzyskania Teb i utrzymania pod kontrolą całej Beocji, ale Tebańczycy wspomagani przez Ateny stawiali im zdecydowany opór. W trakcie dwóch kolejnych lat spartański wódz Agesilaos najeżdżał i pustoszył Beocje, ale nie mógł zmusić Tebańczyków do stoczenia walnej bitwy.

W 378 r. p.n.e. doszło do powstania tak zwanego II Związku Morskiego. Sojusz ten był utworzony przeciwko Sparcie przez Ateny i kilka państw członkowskich w tym Teby. W 375 r. p.n.e. doszło do bardzo prestiżowego zwycięstwa Tebańczyków. Pod Tegyrą Pelopidas dowodzący świętym hufcem rozbił przewarzające siły spartańskie. 
Osłabieni porażkami Spartanie w 375 r. p.n.e. zdecydowali się na odnowienie pokoju królewskiego i de facto uznali powstanie II Związku Morskiego. Sytuacja ta oznaczała powrót do hegemonii Sparty i Aten. Jednak w tym układzie nie było miejsca dla ambicji Teb, którym zakazano odtworzenia Związku Beockiego. W związku z tym Tebańczycy doprowadzili do wznowienia działań wojennych kolejno zmuszając państwa Beocji do przystąpienia do Związku. W 373 r. p.n.e. zdobyli Plateje tradycyjnie wspierane przez Ateńczyków, czym się im narazili. W 371 r. p.n.e. Sparta ponownie wezwała do odnowienia pokoju powszechnego, co spotkało się z pozytywnym przyjęciem. W czasie zaprzysiężenia pokoju Epaminondas, wódz tebański, chciał złożyć przysięgę w imieniu wszystkich miast Beocji, ponownie spotkało się to z protestem Sparty, lecz tym razem Tebańczycy nie ustąpili, co spowodowało, że zostali wykluczeni z układu pokojowego, a Sparta wypowiedziała im wojnę.
Późnym latem 371 r. p.n.e. wódz spartański, Kleombras prowadząc 10 tysięcy hoplitów i tysiąc kawalerzystów, wkroczył do Beocji i pod Leuktrami stoczył bitwę z podobnej wielkości wojskami tebańskimi, dowodzonymi przez Epaminondasa. Tebańczycy odnieśli zwycięstwo, dzięki przeprowadzeniu zmasowanego ataku na prawe skrzydło spartańskie. Po bitwie Ateńczycy, jako pierwsi przejęli inicjatywę i próbowali zając miejsce hegemona, wzywając państwa greckie do odnowienia pokoju. Próba zakończyła się niepowodzeniem, ponieważ w zawołanej naradzie nie wzięła udziału ani Sparta ani Tebańczycy. 
Kiedy w 378 r. p.n.e. Tebańczycy uwolnili się od spartańskiej zależności, przystąpili do budowy nowej wspólnoty beockiej. Miała inny charakter niż poprzednio, gdyż główną rolę odgrywało teraz zgromadzenie Beotów, które wybierało dowodzących armią beotarchów. Ponieważ Tebańczycy byli najliczniejsi i to w ich mieście zwoływano zgromadzenie, to w praktyce przejęli oni kontrolę nad polityką Związku. Miasta, które z oczywistych przyczyn nie zgadzały się na taki stan rzeczy, zostały siła zmuszone do przystąpienia do związku jak Tespie lub jak Orchomenos i Plateje zburzone. Sukcesy Tebańczyków zarówno w podporządkowaniu sobie związku jak i w walce ze Spartą, były w dużej mierze zasługą utalentowanych przywódców – Epaminondasa i Pelopidasa. Wydarzenia te doprowadziły do hegemoni Teb w Grecji.
Nowy układ sił zaczął się krystalizować w Grecji dopiero w 370 roku p.n.e. Teby przejęły wtedy kontrole nad całą Beocją i sprzymierzyły się z większością państw środkowej Grecji. Stanęły również na czele antyspartańskiej koalicji, w której znaleźli się Arkadyjczycy, Elejczycy i Argiwowie. Zimą 370 r. p.n.e. Epaminandas na czele wojsk sprzymierzonych najechał Lakonię. Był pierwszym od niepamiętnych czasów najeźdźcą, który zbrojnie przekroczył granice państwa spartańskiego. Nie atakując broniącego się miasta, Epaminondas spustoszył kraj i wkroczył do Mesenii. Tam podjął błyskotliwą decyzje o oderwaniu Mesenii i utworzeniu z niej samodzielnej polis. Tym posunięciem znacznie osłabiał państwo spartańskie, zabierając mu ludną i bogatą krainę, a także powołał do życia jego wroga.
W czasie, gdy Epaminondas odnosił sukcesy na Peloponezie, drugi wybitny wódz tebański, Pelopidas, zaangażował się w sprawy Tesalii, gdzie pomagał Aleuadom z Larisy w walkach z Aleksandrem z Feraj, który próbował rządzić całą Tesalią. Przy okazji pierwszej wyprawy do Tesalii Pelopidas interweniował również w sporze dynastycznym w Macedonii i wziął, jako zakładnika młodego Filipa, przyszłego króla tego kraju. W 364 r. p.n.e. Pelopidas stanął na czele połączonych sił tebańskich oraz tesalskich i pod Kynoskefalaj rozbił armię Aleksandra, ale sam poniósł śmierć.

Tymczasem Teby odniosły duży sukces dyplomatyczny. Po stronie Beotów opowiedział się, bowiem król perski, który na spotkaniu z greckimi posłami w Suzie w 397 r. odnowił pokój królewski. Decyzją króla było oderwanie Mesenii od Sparty, a Ateńczycy mieli całą swoją flotę wycofać do portów.
Hegemonia tebańska okazała się jednak nietrwała. Jej los rozstrzygnął się w 362 r. p.n.e. pod Mantineją na Peloponezie, gdzie armia beocka stawiała czoło koalicji państw greckich z Atenami i Spartą na czele. Po stronie tebańskiej stanęło do walki 30 tysięcy piechoty i jazdy, po stronie Sparty, Aten i Mantinei około 22 tysiące wojowników. Epaminondas, powtarzając manewr spod Leuktrów, skoncentrował atak na prawym skrzydle gdzie stali Spartanie i odniósł zwycięstwo. Jednak w tym czasie ateńczycy pokonali drugie skrzydło jego armii. Bitwa pozostała nierozstrzygnięta, ale Epominondas, ciężko ranny, zmarł. Żyjący w tych czasach Ksenofont z przygnębieniem obserwował rozwój wydarzeń po bitwie i narastający w Grecji chaos polityczny:
Po tych wypadkach stało się coś przeciwnego, niż to, co przewidywali wszyscy ludzie. Gdy bowiem zeszła się i stanęła do walki niemal cała Grecja, nie było nikogo, kto by nie myślał, że jeśli dojdzie do bitwy, to zwycięzcy będą rządzić, zwyciężeni zaś ich

słuchać. Bóg jednak tak uczynił, że obie strony wzniosły sobie pomniki jako zwycięzcy, wznoszącym zaś je nikt nie przeszkadzał; obie strony wydały na mocy porozumienia poległych, jak zwycięzcy; obie też strony otrzymały ich na mocy porozumienia jako zwyciężone. A jednak, choć obie strony nazywały siebie zwycięskimi, żadna nie zdobyła większej ilości ziemi i miast czy większej potęgi niż przed tą bitwą, lecz po tej bitwie zamęt i zamieszanie stały się w Grecji jeszcze większe, niż były przedtem


Teby wprawdzie obroniły pozycje hegemona, ale w coraz mniejszym stopniu były w stanie odgrywać tę rolę. Po śmierci Pelopidasa i Epaminionasa zabrakło im przywódców, którzy byli by w stanie zmobilizować niezbyt duże siły miasta do prowadzenia aktywnej polityki zewnętrznej. W wyniku tych wydarzeń utraciły role hegemona bezpowrotnie.
 

W 357 r. p.n.e. doszło do wojny pomiędzy Tebańczykami, po stronie których opowiedział się Filip król Macedonii, a Fokejczykami, w których obronie stanęły Ateny i Sparta. Powodem sporu była grzywna nałożona przez Tebańczyków za uprawianie ziemi podległej bogu. Wojnę zakończył pokój o który prosili wyczerpani Tebańczycy i przegrani Tesalowie.

Interwencja Filipa wywołała w Grecji zaniepokojenie. I gdy w 339 r. p.n.e. wkroczył on do Fokidy i wezwał sprzymierzonych z nim Tebańczyków do ataku na Ateny, ci jednak nie zamierzając tego robić, przy udziale Demostenesa zawarli sojusz z Atenami. Do rozstrzygającego starcia doszło pod Choroneją w 338 r. p.n.e. Tebańczycy i Ateńczycy mimo przewagi liczebnej nie zdołali pokonać Filipa, który przede wszystkim dzięki atakowi ciężkiej jazdy dowodzonej przez Filipa zwyciężył bitwę.
 Po tej przegranej do Teb została wprowadzona załoga macedońska, władzę przejęła oligarchia i rozwiązano Związek Beocki.


Po śmierci Filipa władzę w Macedonii objął jego syn Aleksander. Skutecznie stłumił nadzieje greków na wolność, związane ze śmiercią Filipa, wchodząc na czele wojska do Grecji. Ale już rok później, gdy do Grecji dotarła pogłoska o rzekomej śmierci Aleksandra w bitwie pod Ilirami, Teby, nie doceniając potęgi przeciwnika
, za namową Aten wystąpiły przeciwko Macedonii. Do miasta powrócili wygnani przez Filipa demokraci, a ich zwolennicy zaatakowali macedoński garnizon. Jednak już po kilkunastu dniach od otrzymania informacji o buncie, Aleksander stanął pod murami Teb. Zaskoczeni Ateńczycy nie wysłali wsparcia sojusznikowi. Po zaciekłej obronie Teby wpadły w ręce Aleksandra. W czasie walk zginęło 6000 obrońców, ale król nie zadowolił się tą ofiarą krwi i chcąc pokazać swoją stanowczość polecił zburzyć Teby a pozostałych 30000 tysięcy mieszkańców sprzedać do niewoli. Zniszczenia Teb dokonał z aprobatą innych miast beockich, które bez żalu uwolniły się od potężnego sąsiada i podzieliły się jego ziemiami.


Teby, w starożytności, było to główne miasto i centrum polityczne Beocji. Miasto o siedmiu bramach posiadało rozległe tereny uprawne i sprawowało kontrole nad szlakami komunikacyjnymi, łączącymi północ z południem. Teby słynęły z doborowej armii, w której skład wchodziła m.in. świetna jazda. Najświetniejszym obywatelem Teb był Epaminondas, współtworzył potęgę Teb, dokonał reformy armii, złamał potęgę Sparty i podbił część Peloponezu. W latach ok. 1600-1350 p.n.e. Teby wraz z sąsiednim Orchomenos stanowiły najważniejszy ośrodek w okresie kultury mykeńskiej Dzięki swemu prężnemu rozwojowi, w VII w. p.n.e., stanęły na czele Związku Beockiego, a już w IV w. p.n.e. na czele Grecji, stając się Hegemonem. Niestety, jeszcze w IV w. p.n.e., miasto zostało zrównane z ziemią przez Aleksandra Wielkiego. W 316 roku p.n.e. miasto odbudował macedoński władca Kasander, nigdy jednak nie odzyskało ono dawnego znaczenia. W I w. p.n.e. było niewiele większe od wioski.
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